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Okrutny i niesprawiedliwy wyrok, 
wydany- w Moskwie na arcybiskupa 
Jana Cieplaka, księdza Butkiewicza 
i 13-tu innych kapłanów katolickich, 
bolszewików cały świat 
chrześcijański. Skazano bowiem na 
śmierć arcybiskupa Cieplaka i księdza 
Butkiewicza, a innych księży na cię- 
żkie i długie więzienie za to tylkc, że 
broniii wiary świętej od prześlado- 
wania. Oburzenie wzmogło się je- 
szcze z tego powodu, że wyrok Śmier- 
ci miał być wykonany w sam wielki 
czwartek, jakby na urągowisko całemu 
światu, w ten dzień właśnie, kiedy 
chrześcianie gotują się do rozpamię- 
tywania męki Zbawiciela. I zdawało 
się, że niema juź ratunku i wyrok, 
wydany przez sąd bolszewicki, będzie 
wykonany. Aliści w ostatniej 
zląkł się rząd bolszewicki, bo ze 
wszystkich krajów całego Świata za- 
częły nadchodzić głosy oburzenia. 
Pierwszy ujął się za skazanymi kapła- 
nami rząd polski oraz Ojciec Święty, 
a potem zewsząd, z Francji, z Angljt, 
Belgji, Ameryki, Czech i innych kra- 
jów, a nawet z przyjaznych bolszewi- 
kom Niemiec posypały się żądania, 
aby wyrok został odwołany. 

l istotnie, przewrotowy rząd bol- 
szewicki zamienił karę Śmierci na 10 
letnie więzienie arcybiskupowi J. Cie- 
plakowi, zaś ks. prałata APR 
w dniu 3) marca w haniebny sposób 
rozstrzelano w piwnicach  czerezwy- 
czajki. 


oburzył na 


chwili. 


| czasy carskie t rewolucyjne i nie ustą- 
, pił mimo 


Konstanty Butkie- 
'piotrogrodzki i długo- 
rzymsko-ka- 


Ks. prałat 
wicz, dziekan 
letni proboszcz kościoła 
tolickiego w Petersburgu urodził się 
roku 1867. Święcenia kapłańskie 
otrzymał w 1893 roku. Prałatem J 
Św. został mianowany w roku 1918. 
Był on jednym z najwybitniejszych 
księży polskich w Rosji, stojąc 
czele największej parafji katolickiej w 
Rosji, która była ogniskiem kuitural- 
nym i duchowym życia katolickiego 
i polskiego 

Ksiądz 


w 


Butkiewicz przetrwał 


ponoc ninowziwiczzykww 


najgorszych prześladowań | 
bolszewickich, niosąc wiernym pomoc 
i opiekę w  najstraszniejszych chwi- | 
lach. 

W roku 1920 sprzeciwił się 
wydaniu kielichów, monstrancji i t. p. 
sprzętów kościelnych władzom so- | 
wieckim, opierając się na ochronie 
kościoła przez prawo międzynarodo- | | 
wego. Za to został aresztowany, za- | 
sądzony na Śmierć i rozstrzelany. | 
Wstrząsające wrażenie w stolicy | 
i we wszystkich miastach Polski. | 

Zamordowanie ohydne ks. pr. | 
Butkiewicza wtrząsnęło całem społe- | 
czeństwem. Do ostatniej chwili nie 


CENY OGLOSZEŃ; 


| prówokację, 
"| całej cywilizowanej 
| świata chrześcijańskiego. 
| stkie 
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wojskową francuską. 


wiersz jednoszpaltowy petitowy 700 mk. 
piąta 500 mk., następne 350 mk., 


Nekrolegi m. 300 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 200 m. za wyraz A 


| > > A 
| chciano wierzyć w tę nową bezczelną 
| y ę E] i 


w to krwawe wyzwanie 
ludności, całego 


pisma, 
potępiają najbezwzględniej tę nową 
zbrodnię bolszewicką. Sumienie całe- 
go świata chrześcijańskiego odezwie 
się grzmiącym okrzykiem oburzenia 
za zamach władz sowieckich na życie 
wybitnych przedstawicieli kościoła kag 
tolickiego. 


Wiadomości z tygodnia. 
Mąrszałek Foch przybędzie do 


Warszawy w dniu Święta - narodowego 
3 maja. 

Układ polsko-niemiecki w sprawie 
opodatkowania obywateli polskich £5 
niemieckich, posiadających majątki ñi 


wykonywujących wolne zawody. w 


Polsce i w Niemczech, został podpi- żę 


= 


sany w Dreźnie. 


Do portu gdańskiego w: ;ciła z 


Ameryki grupa emigrantów - polskich, 
których rząd amerykański wś sevi 
a powodu zamknięcia Śspntyngentu 


| emigracyjnego na okres bieżący. 
W zagłębiu *nry wykryto 


zbrodnicze działania niemców. Nie- 
mcy wypuścili na tor okupacyjny 9 
pociągów i 2 pa jc ez obsługi, 
wskutek czego nastąpiło zbicie 205 
wagonów. 


Generał Le Rond Se *da33] 
Warszawy, witany na dworcu przez 


przedstawicieli rządu polskiego i misje 


Gen. 


CENA 500 MAREK. 


Toteż wszy- 
wstrząśnięte do głębi, 


Le Rond] 
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zaznaczył się b. przychylnie dla Pol- 
ski, podczas okresu pleb.. na G. Ślę- 
sku. 

70 komunistów stanie przed są” 
dem okręgowym w Warszawie z Í. 
Cyferszpilczem na czele, oskarżonych 
o antypaństwową agitację. 


List do Redakcji. 
tłauczycielstgo a „numeras clausus”. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o umieszczenie 
następujących kilku słów wyjaśnienia: 

W ostatnim N-rze „Gazety Ra- 
domskowskiej* w sprawozdaniu z po- 
siedzenia Rady Miejskiej była wzmian- 
ka, iż na oświadczenie 
nauczycielstwo. z małymi 
zajmuje inne stanowisko, 
bec protestu przeciw 
sus", nie zareagowałem. 

Otóż, wyjaśniam, że p. L. rze- 
czywiście chciał pocieszyć radnych 
żydowskich; następnie luźna uwaga p. 
L. oparta była tylko na przypuszcze- 
niu, ponieważ jak ja, tak i-L nie mo- 
gliśmy zasięgnąć opinji nauczycielstwa 
z braku na to czasu, wystąpienie bo 
„wiem p. Najkrona z wnioskiem w spra- 
"wie „numerus clausus* było zupełną 
niespodzianką dla Rady, przynajmniej 
dla większości radnych.  * 

Dalej, gadatliwość niektórych pp. 
_ radnych jest tak wielka, że gdybyśmy 
_ chcieli odpowiadać na każdą zaczep- 
kę, to posiedzenia Rady trwały by nie 
do 1—2 w nocy, ale do rana. 

"A teraz, czy nauczycielstwo a- 
- probuje moje stanowisko wobec pro- 
testu w sprawie „numerus clausus”, 
niech stwierdzi wyciąg z protokółu o- 
gólnego zebrania nauczycieistwa, zgru- 


p. Lenka, że 
wyjątkami 
niż ja wo- 
„numerus cłau- 


= powanego w Ognisku Nauczycielskiem, 


w organizacji czysto zawodowej. apo- 
- litycznej, a mianowicie: 

„Ponieważ nauczycielstwo zgru* 
powane w Związku Polskiego Nauczy- 


= cielstwa Szkół Powszechnych należy 


5 do różnych grup politycznych i Ogni- 
_ sko naucz. Związku, jako organizacja 


|. „zawodowa musi stać na gruncie apo- 


litycznym, działając tylko wyłącznie w 
_ jednym kierunku — dobra szkoinictwa 
_ powszechnego, ogólne zebranie Ogni- 
= ska naucz. w Radomsku w dniu 21/III 
r. b. powzięło . następującą uchwałę: 
„Uznajemy stanowisko naszego dele” 


| 


| 


| 


gata w Radzie Miejskiej, kol: A. Szef- 
fera, który wobec protestu w sprawie 
„numerus clausus”. wstrzymał się od 
głosowania, za właściwe, zgodne z po- 


stulatami Związku P. N. S. P.“ Wnio- 


sek ten był przyjęty wszystkimi gło- 
sami obecnych członków Ogniska przy 
4 członkach żydów wstrzymujących 
się od głosowania”. 

Łączę wyrazy poważania 


A. Szefier 
radny. 


Radomsko, d. 8/IVY 1923 r. 


4 posiedzenia Rady Miejskiej. 


Rozprawy nad pozycjami docho- 
dowemi budżetu m. Radomska. 
z dn. 10—II—41925 r. 

Po zagajeniu posiedzenia bur- 
udzielił 
referentowi budżetu p. Łuftowi, który 


mistrz p. Szwedowski 
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| długiej, 


głosu | 


zaznaczył, iż rozchód uległ znacznym | 


zmianom, wobec czego prosi Radę o 


| uchwalono: od fuzji 


uwzględnienie tych różnic przy uchwa- | 


łaniu dochodu, 

Pozycje przychodowe z dzierżaw 
miejskich wywołały. na wstepie 
wioną dyskusję. Radni ze wszystkich 
obozów domagali się rozwiązania nie- 
korzystnych kontraktów z Bankiem 
Kredytowym, Sportem Wodnym i z 
dzierżawcami ziemi i placów miejskich 
| oddanych lat kilka, 
kilkanaście, wychodząc z założenia, 
iż sumy dzierżawne są minimalne, co 
ujemnie odbiją się na Kasie miejskiej. 
Rada jednogłośnie postanowiła doko- 
nać rozwiązania tych kontraktów. Pier- 
wsze pozycje dochodewe 
tytule 1-IL-Fl 
zaakceptowano. 

Pozycje podatkowe wprowadziły 
jeszcze więcej gorętszą dyskusję; 
dni - łokatorzy chcieli ciężar 
tków zwalić na właścicieli nierucno- 
mości, ci zaś broniąc się-przed tą 
niesprawiedliwością. dowodzili, iż lo- 
katorzy, którzy prawie darmo mie- 
szkają winni przynajmniej za to pła- 
cić należyte podatki. Przy głosowaniu 
większością głosów przyjęto pozycję 
500 tys. mk., jako podatek od nieru: 
chomości. Statut podatkowy od lokali 


na lub nawet 


zawarte w 


na sumę 39 mil. 


ra- 
poda- 


poruszył wszystkich radnych. Radny 
Klajner dowodził, iż czas jest ciężki, 
zarobki małe, a podatki natomiast 


niepomiernie są podniesione, R. Ho- 
rowicz proponował eddzielić wydatki 


mk. | 


oży- | 


| budżecie na sumę 446 mil. 


latarniowe od szkolnych, 
podatków przenieść na ludzi zamo- 
żnych. Referent p. Luft zaznaczył: iż 
prawa uchwala Sejm i Rząd, a.Rada 
«m. może tylko uchwałać rzeczy prze- 
widziane Ustawą o skarbowości gmin 
miejskich. R. Kłajner postawił wnio- 


sek o podziale podatku od jednej 
izby ma trzy kategorje -— wniosek 
upadł, gdyż referent wyjaśnił, że ro- 


botnicy z jednej izby podatku nie pła- 
cą, a tylko właściciele domów. Po 
bo - dwugodzinnej dyskusji, 
od fokali proponowany w 
mk. Rada 
większością głosów zaakceptowała. 
(Dla orjentacji przytaczamy wysokość 
stawek; za 1 pokój z kuchnią podatek 
wynosi 30 tys. mk. za 2 pokoje z 
kuchnią 80000 mk. za 3 pokoje 125 
tysięcy itd.) 

Statut od przedmiotów zbytku 
też napotkał różne sprzeciwy, poczem 
10 tys. i 50 tys. 


podatek 


mk. -— od  fortepjanów i pianin 20 
tys. mk. od gramofonu 1 tys, mk; — 
od samochodu 500 tys. mk., — od 
powozów, wolantów 50 tys. mk. od 


bryczek itp. 15 tys. mk. — od rowe- 


| ru $ tys. mk. od psów po 3 tys. mk. 


, kasie przynieść 524 mil. 


Różne podatki: od zabaw, wido- 
wisk, alkohołu, węgla itp. łącznie z 
powyżej omawianemi dochodami mają 
mk, 


Wolne słowo. 


(dpowied p. radnego W. Karman- 


Nie myślę ubiegać się o wzglę 
dy pieniących się nauczycieli, 
dia tej lepszej części swych wybor- 
ców uważam za właściwe parę słów 
wyjaśnić, tem więcej, że poruszona 
sprawa rozmyślnie czy pomyłkowo na= 
wet pobieżnie nie była przez nikogo 
ujętą, 

Nie - chodzi tu o szkolnictwo, 
lecz o kieszenie niektórych panów — 
o te marne grosze, — i stąd płynie 
ich jad. 

Należę do Komisji budżetowj, 
która, mówiąc nawiasem, po kilku 
nieudanych posiedzeniach ostatecznie 
rozpatrzyła budżet tutejszego Dozoru 
Szkolnego. Wszystkie wnioski Dozoru, 
tyczące się szkolnictwa, | przeszły 


lecz 


zaś ciężar; -4 


wN 14. 


jednogłośnie, natomiast sprawa doda- 
tków drożyznianych i niektórych świa- 
dczeń dla nauczycielstwa wywołały 
dyskusję. Referent budżetowy, p. Luft, 
powoływał się na statut, przeciwnik 
jego p. Niemiec, — Ra prawo zwy- 
'czajowe, a Burmistrz podkreślał chro- 
niczne pustki Kasy miejskiej. 

Podług wywodów p. Lufta, opar- 
tych na statucie, pewne Świadczenia 
powinien dać nauczycielstwu Rząd, a 
nie gmina i do Rządu Dozór szkolny 
winien się zrócić. — Jak wielu człon- 
ków Komisji stanąłem po stronie pra- 
zydjum, które kategorycznie nie od- 
mawiało materjalnej pomocy nauczy” 
cielstwu, lecz uzależniało ją od za- 
twierdzenia statutu szkolnego przez 
władze nadzorcze i ewentualnie zza 
od podstawy Rządu. = Większością 
głosów przeszedł wniosek prezydjum, 
zaś p. Niemiec zastrzegł sobie  „wo- 
tum seperatum.“ 

Na Radzie miejskiej czy pod 
wplywem przemówienia p. Niemca, 


czy też z innych powodów — Człon-. 


. kowie Komisji budżetowej zmienili 
swe zdanie i budżet Dozoru Szkolne: 
go przeważającą większością głosów 
został przyjęty. Aczkolwiek przemó- 
wienie p. Niemca o szkolnictwie było 
o całe niebo udatniejsze od wypowie- 
dzianego w Sejmiku, nie obaliło je- 
dnak słuszności wywodów p. Lufta i 
dla tego nie zmieniło mego pierwot- 
nego sądu. Byłem logicznym i staną- 
łem po stronie Komisji budżetowej, 
jako jej członek przytomny. 

Nic łatwiejszego nie było dla 
mnie, jak stanąć po stronie sympa- 
tycznych nauczycielek — tem więcej, 
że były licznie reprezentowane na sa- 
li, i obiecać z cudzej kieszeni mgliste 
korzyści, Przyznaję się, że sympatja 
ciągnęła mnie w tę stronę, lecz ro- 
zum kazał postąpić inaczej. 

Magistrat z powodu braku fun- 
duszów nie wywiązał się z zaciągnię- 
tych w roku ubiegłym zobowiązań 
względem nauczycielstwa, zatem logi- 
ka i uczciwość kazały mi stanąć po 
stronie tych obietnic, które zdeklaro- 
wał w tym roku wypłacić. 

Zdawało się, ze sprawa ta, prze- 
prowadzona zgodnie z zasadami par- 
lamentaryzmu, zdecydowana pomy- 
ślnie dla Dozoru Szkolnego, winna 
wywołać zadowolenie pp. nauczycie- 
lek i nauczycieli, — do mnie zaś mo- 


WA s% D 
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gła pozostać ich cicha pretensja, koń- 
cząca się jak zwykłe między ludźmi 
inteligentnymi i dobrze wychowa nymi, 
delikatną wymówką. Lecz chciwość 
i pycha, godne niedobitka szkoły mo- 
skiewskiej, urządzają samosądy na 
radnych, iż ośmielili się mieć odmien- 
ne zdaniell 

Prawda, — p. Szeffer cią” 
gnął mnie za rękaw, gdy głosowalem 
za wnioskiem Komisji; chciałem mu 
powiedzieć, by się stuknął w ciemię, 
lecz byłem delikatny, — może to roz- 
zuchwaliło tej sprawy kauzyperdę? 


Tyle dla Was, szanowni Wybor: 
cy moi,-a teraz parę myśli dla nau- 
czyciela S$. A, czy L. A. Cały artykuł 
świadczy wymownie o poziomie umy” 
słowym autora. Pierwsze zdania robią 
wrażenie odpowiedzi ucznia, który 
nie przygotowawszy lekcji, sazumnymi 
frazesami bez treści chce otumanić 
nauczyciela. 

y; Rozbierzmy inne zdanie: „Nie 
stety, w R. w instytucjach samorzą- 
dowych dzieje się to, czego z rumień- 
cem na twarzy nie śmiałby wypo” 
wiedzieć żaden obywatel nawet przed- 
historycznego państwa, , pozostający w 
kardynalnych błędach i przesądach * 
Gdzie ten pan słyszał o przedhisto- 
rycznem państwie? W czem się do- 
patrzył kardynalnych błędów i prze- 


<e 


sądów w przedhistorycznym czło- 
wieku?! Jeśli przedhistoryczny czło- 
wiek mógłby mieć poczucie wstydu, 
to napewno powstydziłby się takiego 
steku głupstw. 

= Końcowe pana słowa „oświatę 


chcą wykorzystać dla celów swoich 
popleczników '—co mają znaczyć? 
Panie Nauczycielu, czy wietrząc 

szkołę przed ferjami Wielkanocnemi, 
nie stał pan na przeciągu, że tak panu 
wszystkie zdrowe myśli z głowy wy- 
wiało? boć ta facecja odnosić się może 
tylko do nauczyciela, który w walce o 
te marne grosze pragnie podeptać w 
„wolnem słowie”  najszlachetniejsze 
intencje i wolne słowo innych. 
Wszystkim w R. wiadomo, że ja dla 
szkoły pracuje bezinteresownie, wkła- 
dając swój czas przeznaczony na od- 
poczynek, a często i fundusze. 

Jedyną dodatnią stroną autora oma- 
wianego artykułu byłaby cywilna od- 
waga, gdyby w końcu nie  stchórzył, 
lecz podpisał swe nazwisko. 
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— ZarządO gniska Nauczyciel- 
skiego otrzyma odpowiedż w nastę- 
pnym numerze „Gazety Radomskow- e 
skiej“. > 


Wacław Wczele Karmański. 


„Skrzynka do listów, 


Odpowiedź p. radnego Rosen- 
blatta. 
Uprzejmie proszę Sz. P. Redaktora 0 umie; Rr 


szczenie w swem poczytnem piśmie odpo- ») 
wiedzi na artykuł pod tytułem „Szkolnie- 
two powszechne a oni". i sj 
Autor artykułu pt. „Szkolnictwo E 
powszechne a oni“ zarzuca mi, ike 
wystąpienie moje w Radzie miejskiej 3 
szkolnego było 


w sprawie budżetu 


zdaje sobie dokładnie sprawę ze zna- 
czenia użytego zwrotu i z powagi 
swego. oskarżenia. Co do mnie nie 
poczuwam się bynajmniej do. jakich- 
kolwiek „prowokacyjnych zamiarów * 
względem  nauczycielstwa, przyczem s 
pozwolę sobie podać kilka słów wy- ` 
jaśnienia. W zupełności podzielam 
zdanie p. S. A., iż oświata jest pod- 
waliną kultury narodu i jego dobro- 
bytu. Aby prawdę tę zrozumieć nie 
trzeba być tak subtelnym psycholo- 
giem, jak autor. My, żydzi, jesteśmy 
szczególnie zaintśresowani tem, aby 
naród polski osiągnął maximum kul- 
tury i zabezpieczył się tym sposobem _ 
przed „falą niepożądanych przygód.* - 
Wówczas nas żydów, nie dotknęłaby — 
z pewnością „niepożądana przygoda 
w postaci „numerus clausus.“ Autor 
rozwodzi się nad kwestją komis ró- 
wnocześnie zaś nązywa taktowneni au 
postępowanie p. A. Szefera, przedsta” 
wiciela Ogniska Nauczycielskiego, któ- 
ry zajął stanowisko negatywne w spra- 
wie protestu przeciw wprowadzeniu 
normy procentowej dla żydów na kj 
wyższych uczelniach. : l 

Przytoczony fakt świadczy dość - 
dobitnie o poziomie kultury p. $. A. A 
Podług mnie oświata wtedy tylko ; 
szerzy prawdziwą kulturę wśród mło- 
dego pokolenia, gdy wpaja w nie k 
umiłowanie prawdy oraz zasad tole- M 
rancji i demokratyzmu. Nauka jest 
wspólną własnością wszystkich ludzi 
światłych, a człowiek oczywiście © 
oświecony nie może popierać, nawet. 8 
milcząco haseł, nie mających - PR 
wspólnęgo z postępem. 


GG którzy uważają, iż ograni- 
śnie pewnej części współobywateli 
w prawach, nadanych im przez Kon- 
0 sytucję jest rzeczą dopuszczalną, nie 
_" mogą pod płaszczykiem kultury prze- 
mycać swych szowinistycznych (7) idei, 
O przedhistorycznych państwach 
yrażenie autora) nie posiadamy, 
estety, żadnych ` historycznych da- 
nych, wobeć czego nie mogę wdawać 
ię z autorem na ten temat w szcze- 
łową dyskusję. Zaznaczę tylko, że 
żeli obywatel państwa, pogrążonego 
„w kardynalnych przesądach* rumie" 
iłby się występując przeciwko , pod- 
yźszeniu budżetu szkolnego (jeżeli 
akowy w owych czasach istniał) tem- 
ardziej powinian się rumienić oby- 
watel nowoczesnego, demokratyczne” 
go, znanego z tradycji wolnościowych 
państwa, popierając niesprawiedliwą 
aadę ograniczenia obywateli innej 
odowości na korzyść rdzennej. Co 
się tyczy pobudek mego wystąpienia 
radzie miejskiei, to były one natu- 
| czysto zasadniczej, bynajmniej nie 
nasowej, gdyż sumę uchwaloną 
ydatki oświatowe ja osobiście 
m za niewystarczającą. Wobec je- 
ja nak stronnego zachowania się p. A. 
fera, reprezentującego cale nau- 
cielstwo ber różnicy zapatrywań 
litycznych (wyrażenie autora) nie 
ogłem zająć innego stanowiska bez 
wałcenia własnych swych przeko= 
„ Reprezentant instytucji, mającej 
zadanie pielęgnowanie oświaty, nie 
może być mojem zdaniem krzewicie- 
lem idei, będących antytezą postępu 
i kultury, Szkoda, że autor nie okre- 
ł ściślej rodzajy „pomyj*, które 
jakoby 'wylałem na szkolnictwo ra- 
_ domskowskie. Twierdzenie, że lepsze 


na 
uwa” 


posażenia przenoszą się na intra- 
iejsze posady, pozostają zaś tylko 
siły o mniejszym poziomie intelektu- 
alnym, jest powtórzeniem słów wypo- 
wiedzianych przed kilkoma laty przez 
zesnego inspektora szkolnego p. 
zińskiego, obecnego posła -do Sej- 
i, którego autor — nauczyciel przez 
eny brak pamięci nazywa „niby 
'zedstawicielem szkolnictwa“. Przy- 
_ taczając opinię p. Rudzińskiego, miä- 
m na myśli oczywiście e jedynie tych 
nauczycieli, którzy SĄ menas W sprze- 
ści z zasadami tolerancji, nie mia” 

m zaś zamiaru uwłaczać godności 


iły nauczycielskie z, powodu lichego, 


nauczycielstwa, lub kiytykować 
kwalifikacje. 

Jestem najmocniej przekonany, 
że postępowa część nauczycieli 
słuszność moich zapatrywań i niedo- 
patrzy się w mym postępowaniu ani 
cienia prowokacji lub chęci zemsty, 
którą to chęć autor najniesłuszniej 
mi zarzuca. 


jego 


uzna 


Radny J. Rosenblatt. 
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Do Zarządu Ogniska Nauczyciel- | 


skiego w Radomsku. 

Uchwałę Zarządu Ogniska Na- 
uczycielskiego uważam za nieuzasa- 
dnioną i niesprawiedliwą, zwłaszcza, 
iż powzięta została bez wysłuchania 
mych wyjaśnień, co jest rzeczą zgoła 
niepraktykowaną. Dlatego też sprawę 
wyłuszczoną postanowiłem . wnieść 
przed forum Rady miejskiej. 

J. Rosenblatt, 
Radomsko 2/IV 1923 r. 


Groźny pożar w młynie. 
p. Szykulskiego. 


W pierwszy dzień świąt wielk. 
o godz. 10 wiecz. rozległy się dzwon- 
ki alarmowe po mieście, z racji wy- 
nikłego pożaru w kotłowni młyna p. 
Szykulskiego. Straż ogniowa zebrała 
się jak zwykle szybko do Remizy 
i nie czekając na konie własnemi si- 
łami zaciągła sikawki i bęczki na 
miejsce wypadku i tylko dzięki temu 
pospiesznemu przybyciu Straży oraz 
doskonale zorganizowanej akcji ratun- 
kowej, pożarowi nie dano się rozsze” 
rzyć, spaliła się tylko część dachu, 
resztę ocalono. Gdyby jednak Straż 
nie dołożyła nadludzkich wysiłków, to 
ogień, przenosząc się na sąsiednie 
łatwopalne objekty młyna, wyrządziłby 
olbrzymie straty. Zdając sobie sprawę 
z tego właściciel młyna p. Szykulski 
nie miał słów wdzięczności Straży za 
szybką z całem poświęceniem prowa” 
dzoną akcję ratunkową, — Do przy- 
bycia straży z narzędziami pracowali 
już na dachu topornicy oraz pp. War- 
wasiński L. i Kryzel A., którzy jako 
bliscy sąsiedzi zorganizowali pierwszą 
pomoc, zakasawszy rękawy / Świątecz- 
nych ubrań i z całą energją wiadra z 
wodą dostarczali do pożaru. 


Akcję ratunkową prowadźił p. J. 


Łęski, naczelnik II oddz., przy pomo- 


cy naczeln. oddz: I i V-go. Przyczyna . 


pożaru nie ustalona. Straty znaczne, 


gdyż magazyn zboża został wodą mo”. 


cno zlany, oraz dach na kotłowni sil- 
nie zrujnowany. 


Katastrofa kolejowa pod 


Radomskiem. 


W Wielki Piątek 9 godzinie 6 
min. 20 rano pociąg osobowy idący 
z Piotrkowa, wskutek tego, że wypu- 
szczony był za wcześnie przez poste- 
runek Dobryszyce 
najechał na stojący pod sygnałem po» 
ciąg towarowy. 


pod Radomskiem ` 


>A 


Skutkiem zderzenia dwa ostatnie 


wagony pociągu towarowego uległy 
rozbiciu. Parowóz pociągu osobowego 
odniósł silne uszkodzenie. Pomocnik 
maszynisty i robotnik kolejowy, jadą* 
cy pociągiem osobowym, doznali cię- 
żkiego potłuczenia. Z pasażerów po- 
ciągu osobowego nikt nie odniósł po- 
ważniejszego szwanku, krom ` silnego 
wstrząśnienia: 
Z powodu -katastrofy pociągi uległy 
dwugodzinnemu opóźnieniu - 
Dochodzenia władz kolejowych 
w sprawie ukarania sprawców kata- 
strofy w toku. Aresztowany został je- 
den z funkcjonarjuszów kolejowych. 


Aresztowany przed ślubem. 


We śnie myślał o szczęściu w mał- 
źżeństwie i.. spowodował katastrofę 
kolejową, 

S. Staszewski, telegrafista kole- 
jowy na dworcu w Radomsku miał 
w pierwszym dniu Świąt stanąć na 
kobiercu ślubnym. Myśląc o przyszłem 
sgczęściu małżeńskiem, spędzał S. 
ostatnie noce kawalerskiego żywota 
przy aparacie telegraficznym. Mono- 
tonne stukanie aparatu i błogie myśli 
uśpiły Štaszewskiego, który też zna” 
lazł się w objęciach Morfeusza i za- 
pomniał zupełnie o tem, że przez 
stację Radomsk ma przejść pociąg 
osobowy w stronę Częstochowy. Spo- 
wodowało to katastrofę, wynikiem 
której było wpadnięcie pociągu oso- 
bowego na towarowy, co na szczęście 
zakończyło się bez większych ofiar. 


Śpiący telegrafista został obudzony 


1 aresztowany. 


rzadu 


* egzaminów 


_syjskim 


N 14. 


KRONIKA. 


Egzamina wstępne do Gimnaz- 


« jum Humanistycznego Męskiego Sta- 


nisława Niemca w Radomsku odbędą 
się w myśl rozporządzenia Kurato- 
rjum przed wakacjami w dniach od 
25—28 czerwca br. 

Podania o przypuszczenie do 
należy składać od 1 do 
15 czerwca br. w Kancelarji Gimnaz- 
jum ul. Bugaj 6. 

Dyrekcja 8 kl. Gimn. Realnego 
J. Chomiczówny w Radomsku podaje 
do wiadomości, że egzamina wstępne, 
w myśl rozporządzenia  Kuratorjum, 
odbędą się w dniach 25, 26i 27 czer- 
wca. 

Szkolnictwo średnie w Polsce-— 
W Państwie Rolskiem według najno- 
wszej statystyki istnieje obecnie 720 
szkół średnich _ ogólnokształcących. 
Wśród nich z językiem wykładowym 


_ polskim jest 626, niemieckim 48, ro- 
16, hebraj- | 


19, ukraińskim 
skim 3, białoruskim 2, 
polskim 


francuskim 1, 
i niemieckim 5, rosyjskim 
i ukraińskim 3, polskim i ukraińskim 
2 polskim i rosyjskim 1. 

Stolica Państwa ma szkół naj- 


zawiera 
cenniki itp. 
1000 mk. 


OLZ 
„Gazeta Krawiecka" 
opisy mód, kroje, 


Egzemplarz kosztuje 
Adr. Kraków, ul. Mikołajska M 24. 


Odżnaczenie posła z naszego 
okręgu z listy Ne 8. „Rząd francuski 
wyróżnił p. Stanisława  Wartalskiego, 

, posła na Sejm, reprezentującego ku- 
| piectwo i rzemiosło, odznaką „officier 
| linstruction publique“, za prace na 
| polu publicystyki oraz 
,zbliźenia gospodarczego między Fran- 
cją i Polską. : 

Przedstawienie w kinie specjal- 
nego programu naukowego dla mło- 
| dzieży szkolnej, interesujący również 
|ì osoby dorosłe, odbędzie 
i 11 bm. Doborowy program opraco- 
wany został przez S.M C.A. w War- 
szawie, cieszący się tu stale należy- 
tem powodzeniem. To też przypomi- 
namy amatorom naukowo-społecznych | 
obrazów, by ze sposobności zobacze- 
nia na ekranie interesujących zdjęć 
amerykańskich skorzystali. 


Rozbieranie soboru prawosław- 
na placu Saskim w stolicy na- 


ekonąqmicznej 


] 


nego 


się dn. 10 | 
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O a aa 


Str..$. 


Nowy rozkład jazdy na kolejach. 
Ministerstwo kolei żelaznych ukoń- 
czyło prace nad nowym rozkładem 


jazdy, który obowiązywać będzie od 


1 czerwca br. Zmaczna 
gów zwiększy 


szybkość, 


ilość pocią - 


'na stacjach 
węzłowych. 
Cena pieniędzy w Warszawie. 


Za dolara 43 tys. mk., — za franka 


wcale pokupu. 


odbyło się w podniosłym nastroju. Po. 
przemówieniach i złożeniu wzajemnych 


tradycyjnem jajkiem, poczem przy 
skromnej herbatce Straż Czynna w 
braterskiej zgodzie przeciągnęła tę u- 
rgczystość do godz. 7-ej wieczorem. 

Sztab Straży ukonstytuował się 
po ogólnem zebraniu następująco: ko- 
mendant Straży p. M. Świderski, — 


zastępca wacat, — lekarz Straży Dr. 
| Sienicki, — kapelan O. Romuald, — 
gospodarz p. J. Jaguszewski, — szef 


| 


| sztabu i adjutant J. Kozakiewicz — in- 


„dajko świącone” w Straży Ogn. 


swą dotychczasową 
również wprowadzono do- 
| godniejsze połączenia 


fr.. 2910 mk, — za markę niemiecką 
2 mk., — za koronę austr. 61 fen. 
Złote i srebrne monety nie misty: A, 


kyczeń przystąpiono do dzielenia się 


stąpi w maju, tymczasem zdjęte będą | spektor narzędzi p. A. Łęski, —naczei- 
z niego wszystkie mozaiki, które są | 


ANNATA: ż * | nik I oddz. p. T. Kopiec, — nacz. li 
eaaa! gemości artystycznej. | oddz. p. J. Łęski, — Ill oddz. K. Ma- 
Wśród tej liczby nauczycieli jest 7667. OW OWEOP -nie przenies 


Et M N > | dejczyk, —IV p. W. Jaworski—V oddz. 
wyznania 1318 wyzn. | kor da wartości, gięte mie jp. L. Majewski, pomocnicy: p. p. W. 
mojż. (Wei 


| Chabrzyk, B. Wójcik, A. Chudkiewicz, 
Cukier podrożał przed Miljonówka. W  ostatniem 


, S. Walczak, ©. Ligęza, pom. gospoda- 
` świętami, z gpieniu wyszedł ^M 851.755. rza W. Waliński, felczer p. A. Rak, 


sygnalista sztabowy p. M. Lisewski. 


o= 
PODZIĘKOWANIE. 


Niniejszym składam serdeczne podziękowanie miejscowej 
Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomska za ratinek pełny po- 
święcenia w ezasie pożora, wynikłego w kotłowni maszyn. Dzięki 
pospiesznemu przybycia Strazy z narzędziami, „przyciągniętemi z | 
braka koni własnemi siłami i doskonałej akcji ratankowej, ocalał 
magazyn zboża w którym obcenie mieści się 100 wagonów żyta ||. 
i 20*wag. mąki. Zaenym sąsiadom, a zwłaszcza p. p. L. Warwa* 
sińskiema i A, Kryzlowi , i 
akcji ratankowej. 


więcej bo 106.'W szkołach tych uczy 
niespełna 11] tys. nauczycieli w czem 
mężczyzn 2 razy więcej niż kobiet. 


rzym.-kat, a Ane 


samemi pig: 
podwyższenia 
akcyzy o 900 mk. mk. na 1 kg., czyli 
za kg. cukry płacić musimy obecnie | 
już 5500 mk. Wtedy, kiedy daje się | 
wyczuwać tendencja zniżkowa, rząd 
nakłada akcyzę i tym samym powo- 
duje zwyżkę artykułów codziennej po% 
trzeby. 
| Podwyższenie taryfy pocztowej 
_ il telegraficznej. Od 1 kwietnia br. 
przesyłka listu zwykłego kosztuje 500 
mk,, poleconego 1000 mhk., pocztówki 
300 m., druki najniższej wagi 100 mk 
- Opłaty za rozmowy telegraficzne podr 
wyższone do 60°/,. (Rozmowa z Wa- 
- rszawą kosztuje 8000 mk.) Depesze: 
od wyrazu 500 mk:, najmniej zaś, tj: 
za depeszę do 10 słów 5.000 mk., 
Depesze terminowe 1500 mk, od wy- 
razu, względnie 15000 mk. za 10 
słów, Blankiet telegr. kosztuje 100. 
mk., zaś pokwitowanie 400 mk. 


powodu 


i 


A 


dziękaję również za wybitną pomoc w 


Stanisław Szykułski 
właściciel młyna parowego w Radomska. 


ý „ Stelmach 


Str. 6. 


ZE SPORTU. 


K. S. „Czarni — Harc. Druż. see, Drud. Spari 2:0 | 


„  Skromnie rozpoczął się tegoro- 
cany sezon sportowy w Radomsku. 
Zawody piłki nożnej, rozegrane w dniu 
2 b m, między K. S. „Czarni”*, a 
nieznaną bliżej publiczności Harcerską 
Drużyną Sportową, nie różniły się ni- 
ezem od przeciętnych meczów  ubie- 
głego sezenu. 

Do przerwy 
były prawie równe 
wagą „Czarnych“, chociaż 
Harc. Druż. został poturbowany. Po 
przerwie sytuacja o tyle się zmieniła, 
że „Gzarnym”* udało 
silnie zagrozić bramce 
w reżultacie zdobyć dwa punkty. 


Podczas zawodów sędziował bez | 


zarzutu p. Carego. 
Podkreślić wypada duże 


ra mimo przejmującego 
wale dotrzymywała placu. 
Hospes. 


zimna wytr- 


PODZIĘKOWANIE. 
Z Macierzy. 


Z kwesty ulicznej, urządzonej w dain 
25 marea r. b. przez Zarząd Okręgowy Pol- 
skiej Maeierzy Szkolnej ma rzecz Bursy 
im. „F. Kościuszki“, zebrano 456,895 mkp. 
i 1055 mk. niemieckieh. 

Wssystkim Paniom i Panom, 
wzięli czynny udział w kweście. Zarząd 
©kręgowy Polskiej Macierzy Szkolnej 
składa jak najserdeezniejsze podziękowanie. 

Zarząd Okręgowy P. M. S. 
w Radomsku. 


którzy 


OFIARY 
Na ochronkę dla biednych dzieci 

Uirzędnicy Poczty 20,000 mkp. 
| karta demobilizacyjna wydana 


Zginęła przez 7 p. p. saperów w Pozna- 


niu, na nazwisko Adama Litwińskiego z 
Bartodziejów. 


a OO aee ae 


Zai ikg mwolmienia, wydana przez 
gingla . K. U. w Radomsku, na nazwi- 
sko zadek Matyjaszczyka ze $krzy- 


pie, gm. Gidle. 

1 ] paszport wydany przez any przes Urząd Gmi- Gmi- 
ying ny Dobryssyce, na nazwisko An- 
toniego Kowalezyka a Wożźnik. 


Zgubiono 


p. w Częstochowie oraa książka wyzwoli- 


zaświadczenie wojskowe demo- 
biligacyjne, wydane przez 27 p. 


nowa rzemieślnicza, na imię razy ej! Ja- | 


mika z gminy Dmen n. 


Bo sprzedania 


sągi, butoi, piekarska skrzynia do wyra- 


3 obórki SOA, a 
bryczki parokonne, 3 wa- 


„,  biania ehleha w dobrym stanie, po cenach 


przystępn 


P>: Wiadomość: Kobiele Mało, | 
Bryl Wac 


potrzebny, zgłosić się T Bro- 
waru Pociecha. — Folwarki. 


ekarz nowonrzybyly + kryneyni, RE 


bulatorjum dworskie. 
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siły przeciwników | 
z chwiejną prze- | 
bramkarz | 


się kilkakrotnie | 
przeciwnika i | 


zainte- | 
resowanie publiczriości zawodami, któ- | 


Redaktor | Wydawca Michał Świderski. 


Towarzystwo Aprowizacji 


Miast Polski i Ziem Wschodnich 
ODDZIAŁ w RADOMSKU 


podaje do wiadomości, że posiada w swoich magazynach przy 


ul. Dobryszyckiej w partjach hurtowych i detalicznych do 


sprzedania po cenach przystępnych: 


Cukier, mąkę, herbatę, mydło. 


węgiel, drzewo i l. p. 
E 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 
W niedziele i poniedzialek d. 6 i 8 kwietnia b. m. w teatrze. „Kinema” 


MILJARDERZY 


SZTUKA w 6-ciu AKTACH. Pierwszy film z najsłynniejszą 
i genialną gwiazdą amerykańską 


MARY PICKFORD , 


która w stolicy naszej „wywołała również zachwyż swą grą i swą osobą 


We wtorek i środę d. 10 i 11 b. m. 
PROGRAM DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 


[$ I. Dla szczęścia kraju Ii. Wizyta u płasznika 
Il. Szwajcarscy Skauci | IV. Szwajcarskie wioski i jeziora. 


NAD PROGRAM: Obrazek komiczny w 1 akcie. == 
PIORNIK EIS DISDE TOEKAS O EISA OKA WERE ISOPREEN EEEE ARERR 


u | KASZLU i przeziębienia NALIGĘZY 


JA KA LIGĘZY 
| = UŻYWAJ = f Frzyjmuje od 12 do 6 wiecz. 
„Putyki NEO-VALDA" 


| RADOMSKO, ul. CZĘSTOCHOWSKA 9, 
| E 
| 


T 
2 
+ 


E 


|| 


ZARYBEK 


Kroszki linów i Karasi na = 
folwark BORZYKÓWKA À 
poczta Koniecpol === 
książeczka wójskowa'wydana przes 


Aginęła Komisję przeglądową w Radomsk* 
> pc Antoniego Wróblewskiego z Ra 


 Stradziono nę Żytno, 


lentego Skrobonia z Żytna. 
4 l paszport wydany przez Urząd ad Gmi 

ging ny Żytno, na nazwisko, Włady słać 
| wa Strzębskiego z Małej, gm. Żytno. 
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| = wyrobu <= 


|. baboraforium Ghemiczno-Farmacen. 


B. RROGUDECRI w Warszawie 


dawniej MODLIŃSKI i KROGULECKI 
Żądać wapfekach i składach apteez. 
p k wspólnika do interesu handlo 

oszi tig wego, posìadam sklep własny. | 

Wiadomość: ul. Krakowska M 22. 
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pea DO wydany przez gm 


na nazwisko 
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Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku: 


